„pretensyj gotówką 


"Roki 


Sensacyjna pogoń Za księgami handłowem j | 


ETD 
REPREZENTACJE 


- SELBSKO, SFR > 
BOSNO NIES kaka R Hr mj 
Z a san I n 

NEK Mikolaja A ; 


Cwierć miljona zdefraudowali 


oszukańiczy dyrektorzy firmy Aibis , 


od kilku -dni prowadzi -wydział 
śledczy w Katowicach dochodze- 
nia 


w mięzwykłe sensacyjnej aferze 0- 
sZzukańczej 

właścicieli: firmy Albis, spółki z 

ogr, odp. w Katowicach, Samuela 

Laeugera, syna znanego fabrykan- 


. ta wyrobów. aluminiowych w O!- 


kiszu, oraz dyr. Mieczysława Alem 
bika, którzy pozostaljąc w stosu- 
SE haud'owych z fabryką porce 
lany Giesche w Zawodziu, jafo 
przedsta wiciete tei firmy 


dopuścili się sprzeniewierzenia kwo 
ty 250 tys. Zł, 


Z powodu rozrzutnej i nieuczci- 
wej gospodarki właścicieli firmy 
Albis, fabryka Giesche, która do- 
starczała im wyrobów porcelano- 
wych na kredyt wekslowy., w:dzia 
ła się zmuszona zawrzeć z nimi 
specia'tą umowę, mocą której fir 
ma Albis gwaraatowała pokrycie 
weksli kontem swoiem. w PKO 
„4 de zmajdu: ‘acemi się na kon 


Sumami mogła dysponować. 


w razie zaś nieregulowania w ter. 
minie aai 'eżności, fabryka Giesche: 
miata prawo  pokrywan a swych 

znajdującą się 
na koncie frmy Albis. =- 


Ponadto firmie | Gieschego : przy- | 


sługiwało na zasadzie” umowy 


prawo ściągania należności “wprost 


od odbiorców 


firmy Albis: dla 
swych pretensyj. wreszcie nie by 


“fo wolno firmie Albis znieść albo 


: przep sać 
- trzecją bez zgody firmy. Giesche 
- przyczem wszystk e wpływy "g0- | 
tówkowe firmy. Albis mus'aty być | 


* 


, ścialele firmysAlbs 7 SP ==ot 
przepisali konto na „swych fikcyf- - 


konta: PKO ma osobę 


przekazy ware aa konto PKO.. 


Ponieważ wbrew umowiesywła- 


nych wierzycieli 


Nikodema P/ńchowskiego, przemy . 


słowca z O. kusza. i Zygmunta Ken 
mera. kupca z Katowic oraz, . 


ukryli księgi z korespondencją han 


d'ową, 


poszkodowana, fabryka pôrcelany, 


Giesche zwróciła se do władz 
śledczych z donies eniem na wta- 
ściciel. oszukańczej firmy. aa 
dopuścili się wstosůnku do f. 

sche oszustwa na sumę ćwierć ah 
licna zł. 

Na tej podstawie policia śledcza 
wszczę'a dochodzenia w wyniku 
których aresztowano 11 b. m. ied 
rego z współwłaśc cieli firmy Al- 


- bis Samuela Laengera oraz fikcyj- 


nego wierzycie a tej firmy Nkode 
ma Pińchowskiego, których w dni 
“m b. m, przekazano sędziemu ŝ'ed 


tylko 
w porozumieniu z firmą Giesche, 


zaspokojen'a 


czemu. - 
'- Wobec niemożności odnalezienia 


ksiąg handlowych firmy ` Albis u- 


_ciela drogerii przy: ul. Wojew 
"kiej 1, gdzie w 


- zA A © OJJNGRĄ - zona 


krytych przez jej właścicieli prze- 
prowadziła policja -liczne rewizje 
u-osób, które pozostawały w bliż- 
szych stosunkach z. Laengerem i 
Kennerem, między ianemi w miesz- 
kaniach = Jana: Keanera w Katowie 
cach (Żwirki. i Wigury.11), właści- 


„dniu. wczorajszym 
znaleziono poszukiwane "od kilku 
dni księgi i kartoteki firmy Albis. 

W związku z tem Jana Kennera 
aresztowano i osadzono w aAresz- 
cie śledczym pod zarzutem udzie- 
lania pomocy w oszustwie. 

Za dyr. Alembikiem it kupcem 
Zygmuntem., Kenäerem,. którzy „na 
wieść © skandalu w obawie przed 
aresztowaniem. wyjechali z Kato- 
wic rozesłano fisty gończe. 

Władze śledcze za naszem po- 
średnictwem zwracają do LA 
firmy Albis z ostrzeżeniem by tie 
wpłacali. do rąk. ageatów żadnych ! 


"GENEWA; 16. 10. - Prezydium 


konferedcji í rozbrojeniowei zebrało | 


Się. dz'ś+0 godz. 15-€i. Przewodni- 
czący. Henderson przedłożył pre- 


zydium ' następujący. projekt odpo- 
„wiedzi na 


telegram- niemieckiego 
ministra Spraw. zagranicznych eu 
Tatha: —-> g 


„Zakomunikowałem” komisii dów 


„ej: telegram Waszei Ekscelencii: z. 
„dh a 14 października: zawiadamia- 
jacy- „0 powziętel przeż rząd nie- 


zaprzestań a: wsze! 


PARYŻ 17.10. —"Tel.> wł. — 
Wczoraj ` po południu "wydarzył 
się w śródmieściu katastrofa uy wy 
buch gazu. który pociągnął za $0- 
bą śmierć trzech oraz ciężkie pora- 
nienie 25 osób. 

Gdy w dwu a adiiaeych ze sū- 
bą sklepach spożywczych znajdo- 
wato się wielu- kupujących, cały 
dom wstrząśnięty został potężną 
detonacją. Podłogi w. obu sklepach 
zapadły się, a kilkudziesięciu klien- 
tów „wpadło 'do piwnicy. Bądź- zo- 
„stało rzucoaych o.Ściaay. -. 
Przybyła natychmiast straż. 0- 


| 


rat i długów, gdyż osoby te zosta- 
ły pozbawione prawa inkasa. 
Ponieważ wszystkie wchodzące 
w grę osoby są szeroko znane w tu 
tejszym świecie towarzyskim, oszīū 
„kańcza afera wywołała olbrzymią 
sensację i jest szeroko komentowa-= 
aa. 

Ojciec wymienionych dyr. Alem- 
bik A ZARY. jako stały , „bywalec | 
pare 


PARYŻ, 16, 10: Pismo ;.Le Rem- 


rystyczne zarządzenie. -jakie wyda 
#40 min -Reichswehry. które naka- 
zało. przedsiębiorstwu.  „Ber:in- 
Karlsruhe - Industrie. - Werke“ za- 
przestać, fabrykacji. broni w.fabry- 
ce Karlsruhe i przenieść całkowi- 
„cie dział fabrykacji broni do zakła 
|Gów przemysłowych, iak'e firma 
ta posiada w Reinckensdori _ pod 


-Rząd niemiecki powziął tę de- 
cyzię w chwili, gdy prezydium 
właśnie zdecydowało * przedłożyć 


| komi sii głównej szczegółowy pro- 


gram. Program  ten,: który miał 
być wykonany w okreś onym prze 


! ciągu CZASU, zapewni iał — zgoda” e 


z» rezoucjami, przyjętemi , przez 
konferencję przy udziale. Niemiec 
—_ stopniowe urzeczywistnienie . re 


dukcji zbrojeń, dających się porów 


taé z temi, które przewiduje prze 


go - łów: = <dłożony: komisji pro'ekt konwencji: 
jizda: redukcii: i ograń'czenia zbro, | 1" 
jeń i komua kujacy przyczyny tei: 


- ten © zapewnia "także. 


wraz z odpówieda* emi zarządze-- 


“Straszny wybuch 


w śródmieściu Paryża 


gniowa zajęła się ratowaniem la- 
dzi i gaszeniem pożaru, jaki wy- 
buchł w piwaicy. Do szpitala od- 
weziono 25 ciężko rannych. 


Jak się okazało, w ciągu dma 


pracowali w piwnicy mad Qaprawą. 


wodociągu robotnicy, którzy przez 
nieostrożność przedzitrawili rurę 


gazową. 


Szkody, wyrzadzone 27 wy- 
buch, są bardzo wielkie. O sile wy 
‘buchu świadczy. fakt. że w wie'u 


odległych nawet) domach WAW 


szyby z okien. : 


part“ zwraca uwagę na charakte- ; 


-dukcja materjału wojennego 
"winna być 


(—) Henderson, 


Wałasiew. czówna 


ma Zamku 


Wczoraj o g. 12 w południe Px 

oba Rzeczypospolitej przy= 

ł na audiencji znaną zawodniczkę 

R Stanisławę  Walasiewiczównę, 

lea w tych dniach opuszcza na 

te Polskę. udając się do Amery- 
i. 


Stolica Mandżurii 
. połączona koleią z morzem 


TOKIO 17.10. W tych daniach o- 
„twarto linię kolejową, łączącą Stò- 
licę Mandżurii Sinkiae z portem 
Seiszin aa Korei. 


"Rychta wojne 


- przepowiada ministerstwo Reichswehry 


Berlinem; Fabryka w Reincken- 
dorf pracuie na dwie zmiany. 


Cytowaty rozkaz. ministra 
Reichswehry umotywowany był 
w ten sposób: „Niemcy są w prze 
dedni? wojny z Francją, Cała pro- 
po- 
więc przeniesiona Z 
prowincyj pogranicznych do wig- ` 
trza kraju”. 


protest Polski, Sowietów | Tari 


-przeciwko zakulisowej akcji | mocarstw w Genewie 


decyzji. - WARDA 


niami w dziedzinie bezpieczeństw, 
urzeczy wistnieie równości praw, 
wysuwanej stale przez rząd nie- 
miecki na plan pierwszy swych re 
windykacyi. 


Wtych warunkach ka m 
że rząd pański powziął tę poważ- 
aą decyzję dla przyczyn, których 
nie mogę uważać za uzasadnione. 
przewodniczący 
konferencji „dla. redukcji i ogridi 
czenia zbrojeń“. - SO A 


'Prezydjum Enia E Erak ST 
telegramu, jednocześnie postana- 
‘wiaac zaproponować komisi. głów 
nej odroczenie posiedzeń do do 19 b.m. 


GENEWA. 16.10. Na- dzisiejszem 
posiedzeniu Komisji głównei kot- 
| feretcii: rozbrojenowei. Henderson 
przedstawił do aprobaty tekst te- 
RE który ma wysłać do Neu- 
ratha 


Wobec tego. że telegram nie 
ogranicza się do kategorycznego 
odparcia nieuzasadnionych . zarzii- 
tów niemieckiego min stra spraw 
"zagr. lecz także wycąga wnoski 

poufnych rozmów, prowadzo= 
nych ostatnio w szczupłem gronie 
kilku mocarstw. delegaci Rosji 
sow.. Polski i Turcji złożyli dekta-- 
racje. w których zastrzegli Się 
przeciw traktowan'u, zarówno te- 
raz jak i w przyszłości. zagadnień 
rozbrojeniowych w  iednej tylko 
grupie mocarstw, z pominięciem 
‘konferencii, 


z) 


NOWY CZAS . Środa, 18 paździerm. 1933 r. 


Zastanówmy się troche... 


Prawda © cemencie_ 


- Od dwóch dni toczy się w. 
Warszawie niezwykły, pierw- 
szy: tego rodzaju preces.. Proces 
przed świeżo do: życia powoła- | 
pym- sądem kartelowymt. 

Na „ławie oskarżonych roz- ; 
siadł się karteł cementowy w; 
osobach swych dyrektorów, pre £ 
'zesów i obrońców. 


branży, mający ma cebe wyklu- 
czenie w tej branży wszelkiei 
konkurencii droga regulowania 
norm wytwórczych i ce. - 

Krótko mówiąc — towarzy- 
stwo wzajemnej adoracji, oży- 
wione jedną wspólną ideą: cią- 
zm'ęcia jaknajwiększych. R 
za wszelką cenę È 


nie nikogo obcego do swego grat 


ma, choćby tem obcy chciał i 

mógł ten sam. produkt wytwa- 

ss i sprzedawać o połowę ta- 

nie‘. 

. Fak wzniosłym celom służył 
również i- kartel eenrentowy. 


Jak wiadomo, cement jest jed- | 


nym z podstawowych artyku- | 
łów budowlanych. Ruch bado- | 
włany jest iednem: z powaźniel- | 
szych zagadnień, mad któremi 
mmtsi czuwać Państwo. Z tego f} 
wice powodu Rząd czuł się tt- 
prawniorym do zainteresowania 


sie w imię troski o ruch budo- 
włany m. in. równieź cementem, | 


a ściślej mówiąc cenami cemetnt- 
tu. 


mia Rząd stwierdził, że ceny: ce- 
mentu sa w Połsce tak wysokie, 


że: tamują ruch: budowany, 2 


pon'eważ te wysokie ceny nie 
znajdował: żadiego uzasadnie- 
nia w kalkulaci (surowiec, ob- | 
niżona rohocłzna i t. d. — z WY- 


"jatkiem bajecznych. zarobków | 


dyrektorów: -} prezesów)—prze- 
to Rzad nakazał obniżenie cett 
cementu. 


'Karteł zastosował się da tege: 


zadania tylko częściowa; obni- 


«tale weznacznie, że. 


żałąc ceny 
różnica: a nie. mogła. wpłynąć. w 
poważnieiszvnr stopnia Ma roz- 
wóthudownctwa; 
"Wówczas Rząd: rozwiązał kar 
centertowy:;, czałąc w 


- tet. . dopusz i 
- ten sposób: do: alok konknren- 
cit na rynki. ceementowym. No Ef. 
ceny natychmiast spadły, 'ak by |. 
ło do przewidzenia. i 


Sad kartelfowy na sesji poui- 
"mei zatwierdził postanowienie 
Rzzdt; rozwiązuiące. kartel.. 
Ohecnie sprawa toczy się na 
ges t tławnel. 


I wychodzą ma jaw wawy. 


niezmiernie ciekawe? 
©kazwie sie oto. że podczas | 


skiego przemvsłu cementowega 


wunasit nrzeszło 2 | pół mitona | 
toner rocznie. to obecry roczny: 


zbyt nie przekracza 370.090 tonu. 
- Czyb. że to, en kartet rozdz'e- 
Bł namiedzv 17 cementawni 
czvnruch moofaby, wynrodeko- 
> wać łedna tviko cementowniz. 
Zrozumiałą-staje się teraz dro- 


i produkc 


I noszą koszta administraci tych 
| wszystkich niepotrzebnych 

Co te jest karteł — wiadomo | danej chwili cementowni, jaką | 
powszechnie dobrze. Jest to | sumę tworzą pensje niezliczo- 
związek producentów jednet | nych dyrektorów i prezesów, 


W wyniku tego: zainteresowa- - 


E nie 'Waismana * Lejzora Laudo. 
ggv zdolność preodukcvina noł- | 


żyzna cementu w Polsce przy 
równoczesnej delicytowości: pro 
'dukcii. Przyczyną. tego jest ab- 
solutny brak równowagi m'ędzy: 
+ stałemi E zmientemi kosztami 
Łatwo sobie wyobrazić ile wy 


Może był tak naiwny.. My 
iednak nie będziemy: tak naiw= 
mi, aby uwierzyć w takie tłuma- 
czenie się. 

Dła nas iest rzeczą pewiią, że: 
1) wywóz cementu z Polski w 
ostatnich czasach spadł niemal: 
do zera, choć w r. 1927 wynosił 
jeszcze 152.500 tonm; 2) nastą- 
piło te tylko z tego powodu, że 


w 


jakim ciężarem spada na cement 
stosowana stałe w kartełach po- 
 fityka płacenia „za postój" nie- 
` potrzebnym fabrykOm. 

Są to wszystko „koszty stałe“, 
` które podrożaią faktyczne KOSZ- 
ty produkcji, a samą produkcję— 
Wiru nadmierny m cenoin—ha- 


miują: 

"owiedziefmy się też o tem, 
że karteł cementowy brał pie- 
 niądze z zagranicy „za nic“. Fak 
przynajmniej usiłował wmówić 
' w sąd obrońca kartelit mec. Alt- 
berg sum wpłat zagranicznych 
dia kartelu. 

„Za nic“. Za to tylko, że kar- | 
tef „sdawał, że jest zdołhy do | 
"wywozu zagranicę”. 

A więc za „strachy na lachy“ | WIEDEŃ, 
opłacał się zagraniczny DprZE- | genewski „Neues Wiener Fage- 
myst cemientowy przez parę lat , blatt" stwierdza, że w ostata'ch 
'n'epotrzebnie kartelowi? Eczasach Niemcy: raw w Genewie i 


F P ` MOELAN EREL p. 3 B RS L a PESE ENN 
Wezorat mówili obrońcy cementu | 
dz é mówią oskarżyciele 

Wezorajszy przewód sądowy w 
sprawie kartelu cementowezo zakoń- 
€zono o godz. 12 i pół. 

W tym czasie przemawiali adwoka- | 
ci; Altberg, Welin i Lichtenbamn oraz 
*p. Kutten, wszyscy jako obrońcy 
pozwanego kartelu. 

Poza stwierdzeniem faktu, że polski 
kartel pobiera stały zasiłek pieniężny | 
ad producentów zagranicznych, nie u- 
słyszeliśmy nie ciekawego. Mówcy thu 
maczyłi, że cementownie zagraniczne 
płacą ter haracz obawiając się dum- 
pingu (dumping — sprzedaż. produk- 
-ive poniżej: własnych. kosztów, wzzięd 
nie sprzedaż: po cenach tak niskich, że 
żadna konkurencia nie może ostać) 
palskich cementowni, które same nie 


_ skonfiskowaue drakacnie 
za drukowanie „bibuły” * 


ŁÓDŹ. 17.10. — Tel wł. — W ț Ponieważ. w toku rozprawy są- 
sądzie okręgowym w Łodzi odbył | dowej-stwierdzono winę obu druka 
Się miedawno proces przeciwko 12 | rzy. sad okręgowy: zarzadził konb 
„konranistom którzy zorganizowali | skatę urządzeń: obu zakładów na 
na terenie Łodzi dwie drukarme. rzecz Skarbu państwa. - 
© Zakłady te tłoczytv wielkie ilości | W dmu- wczoraszym w We dru 
matek które kolportowano w €a- | kamiact skonfiskowano  meszyny 


nie się od wywózii polskiego č zak 
Strajk załóż 


DUBLIN, 47.19. Strajk, który €- 


sko - Irlandzkego Towarzystwa 
Okretowego, rozszerzył się  czę- 
ścowo na robotników portowych. 
Strajk obeeny jest echem długo- 
trwałego straky wiosennego, któ- 
ry zestal zażegnany w drodze pro 
wizorycznego ustalenia zarobków | 


ale mogłyby popsuć cenę na Tyak | | 
światowym. 

W dniu dzisiejszym spodziewane są. 
przemówienia rzeczników strony skar- 
'żącek t.j. ministerstwa przemysłu i 
handlu. 


WIEDEŃ. 17.10. — Z Budapesztu. da' 

noszą: Prasa: węgie! „pisze © możii. 

wości wssłąpienia Wezer z Ligi Na- 
*" rodów. 


| Jest rzeczą zwamienną, że dzienniki: 
w 


łem województwie. Były to drukar | i materiały drukarskie. przedstawia 
iace ogólna wartość 50.000 złotych. 


Awantury studenckie 
WIEDEŃ 17.10. — Tel. wł. — W | przez studentów narodowo - socja- |. 
związku z rozpoczęciem ua wyż- | listycznych. 


Włądze uniwersyteckie nakazały” 
„straży szkolnej opróżnić aulę. Na 
korytarzach i w sali wybachło ki- 
kanaście papierowych petard. któ- | 
| re jednak szkody żadaej nie wyrzą- 


szych uczelniach wiedeńskich wy- 
kładów doszło wczoraj do licz- 
nych awantur, szczególnie na post | 
techaice 
W salach wykładowych iauli do- 
ł iiatyk, dziły. Również w gmachu uniwer- 
szło do bijatyk, łsst=mci syteta wybuchło kilka petard. - 


> 


granicy wzam'ań za wstrzyma- | 


zgarnął obsługę okrętową  Bryty | 
„stwo utrzymuje komumikacię po- 


| kartel wołał brać gotówkę z za- | 


ysuwżiące tę możliwość, posługują. p 


Ni. 288 


mentu zagranicę i  „niepsucia 
rynków”, niż obniżyć własne ko- 


szta produkcji, coby umożliwiło 
'rozszerzenie wywozu; 3) takie 


wygodnickie i egoistyczne sta- 


| nowisko spowodowało upadek 
przemysłu cementowego | wief- 


ki wzrost bezrobocia w tef ga- 
łęzi produkcii. 

Są to wszystka fakty, którym 
nie da się zaprzeczyć, minto táj- 
gorliiwszym wywodom ebroń- 
ja kartelu. 


okrętowych - 


w Brytyjsko-Irlandzkiem towarzystwie 


personelu. 
Brytyjska = Irlandzkie Towarzy: 


między Dublinem a Liverpolem 


4 inem? portami angielskiemi, 


Próby stra'kujących zorganizo- 


wania pochodu zostały udaremero 


ne przez mo'icje. Ruch pasażers%i 
jest CZĘŚC Owa - - mrzymywany 
przez nowozaciężne załogi, 


Anyniemiechie nesiroje w Genewie 
wywoelały „kryzys 


17.10. Korespondent | 


zupełnie edosobnoae. Dwa mo- 
memty byty dia Rzeszy decydurą- 
ce: 1) zupełna znana: nastrojów 
w Aagi: wobec Niemiec i 2) zbi- 
żenie sę Włoch do Francji 

- Nastroje antyniemieckie zazna- 
| czyty się zwłaszcza w:czasie dYS- 
kusii nad sprawą. mmni jeiszości i H- 
chodżeów po 'itycznyci. Do po- 
draż enia Nemiec przyczyniła Sę 


mogłyby osiągnąć Żadnych zysków, i rówież demonstracyjnie serdecz- 


ne przwięcie. iakie zgołówaio ajl- 
SSA kancierzowi „Do-liusso- 


*Nie ułeca EYE — pisze 
korespondent — że aaprężemie ta 
wp'ynęło na przyśpieszenie kry- 
ZYSIŁ. 


 Wegrzy "opuszczają Ligę 


Niemiec, Węgier... dwa bratanki: 


, się. temi samemi argumentan, e 


wysuiięły Niemcy w swej dektiaracii o 
wystąpieniu z Ligi Narodów i wycofa- 
miu się z prac konferencji rozbrojenio- 
wej. 

Jedynie „Az Est" przeciwstawia Się 


: tym” pogłoskom i twierdz na podsta- 
| wie informacyi z miaradainych źródeł, 
$ że kwestia wystąpienia Węzier z Li- 
"gi Narodów jest nieaktualna 
|. dodaje iż konferencja rozbrojeniowa 2 
jest tylko odroczowa, a nie. zerwana | 


RISMO- 


że sprawa wystąpiema. Niemice z Ligi 


213: -— 


Smierć 
gen. Peilegrina: 


negdaj zmarł w Paryżu genera dy 
wizji Peliegrm, zięć marszałka 
Joffrea. Podczas wojny- -przydzielo- 
ay on był do sztabu generalnego. 
W niedzielę gem. Pellegri uległ 
wypadkowi wente 
zmarł w nastepstwić odniesionych 


TIa, 


z 


ŻA 
ROR 
SAT 


Narodów nie jest definitywnie sałat 
| wiona. 


PARYŻ 17.10. — Tek wk — 9- i 


ZA 


_ lotaiski Pipe pod Bukaresztem. 


. skich szef sztabu główaego gei. 
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Łagodny wyrok w 


"NOWY CZAS „Środa, I 18. październ. 41033 f 


Tarnowie! 


na otumanionych zwolenników Witosa 


TARNÓW. 


= 16.10. Trybunał sa- | gdyż znów otrzymał szereg nowych 
dzący 35-ciu włościan, oskarżonych | pogróżek, mianowicie: okńiczni chło- 


o udział w zajściach w Nockowej, za- 
kończenych krwawem starciem z pO- 
tcia, oztosił dziś popołudniu wyrok, 
mocą którego: Ferdynand Kiciński 
-skazany został na 2 lata więzienia, | 
Józet Kozieł i Andrzej Tos na 10 mie- 
Sięcy więzlenia, Jan Worek na 8— 


taksamo jak i tych gospodarzy, któ- 
rzy najmować będą go do Pracy. 
Następnie zeznawał komendant po- 
licji pow, w Łańcucie, kom. Nowa- 
kowski, który krytycznego duia do- 
wodził oddziałem  polici w Gro- 


„więz., Walenty Szeliga na 1 miss. a- | qzisku. 
mies. więz, Piotr Koziol na 10 migs. Kom. Nowakowski zeznaje, iż prze 
resztü, Jan Michałowski, Józef Kiciń- 


mówienia na wiecu w Rakszawie u- 
trzymane były w tonie agresywnym. 
Podburzaiące zwłaszcza byłe prze- 


ski i Stansław Tos na 7 mies, więz. 
każdy, Ośmiu oskarżonych otrzyma= 
ło po 5 mies, aresztu, jeden 4 mies. 


aresztu. 20-tu oskarżonych Sąd u- 
miewianił. 
Sąd zastosował lagodny wymiar 


kary z uwag! ua to, że oskarżeni byli 


tike  Ślepem EEST w rękach 
organizatorów. 
“RZESZÓW. 16.10. W dalszym cia ; 


gu rozprawy. o "zajścia w Wuke, tr 


bunal przystąpił do “przesluchania = A 
R > pa , 4- 
ŚWiadkóś obroni, Kisch więkczićć waniem ćwiczena przeszło dw 


A RE i stu samolotów polskich, przygląda 
brała udział w zgromadzeniu przed | ki się odlotowi iklkudziesięciu ma- 
Domem Ludowym. Zeznania ich nie 


"WNOSZĄ wic nowego j nie a. 
la się de odciążenia oskarżonych, | 


Bukaresztu. 

Niezadługo nad stolicą ukaże się 
znowu chmurą ptaków stałowych 
— tym razem obcych. Będzie to 
przelot 

70 aeroplanów sowieckich, 
udających sie do Paryża z rewizy 
tą po odwiedzinach Moskwy i Ki- 
jowa przez m'uistra łotnctwa fran 
Pietra Cot'a. 


Jabo przesłuchanych ma być jesz- 
cze 13 świadków, poczem postępowa- 
nie dowodowe będzie zamknięte, 

Na rozprawie o zajścia w Grodzi- 
przesłuciiwane dalszych 
ków edwedewych. Św. 
świadczą, ŻE 


4 


SKA 


śwad- 
Zwoliński 0- 
szezną vag 


$ ; de cuskiego, p. 
We. Ae 


Proces o podpalenie R 

-wlecze się z dnia na dzień 
BERLIN. 17.10. — Tel, wł -~ j meżczyzn uważano za Dymitrowa, 
Dzisiejsza rozprawa w procesie lip | co także i obecnie mogło się wyda 


skim poswięcona jest sprawie 20d- | rzyć. 
ziemnego chodnika, prowadzącego: 


pi grożą mu, iż zabiją go tub spałą, . 


szynom rozpoczynających raid do | a do 
! granicznych gości, 


Lotnicy sowieccy obra'i  sóbie: 
kg: 


mówienie posła Piny, który nawoły- 
wał zebranych: „Bądźcie gotowi! Nie 
dzś, to iutro idziemy na Warszawę”. 
Pedobnie przemawiał b, pos, 
który wyraził się: „Gdy nadejdzie 
basło, bądźcie gotowi! Władza do nas 
będzie uależała”. 

KRAKÓW. 16.10. Trwający 
dwa tygodnie proces tak zw. lapa- 
„nowsRi wkracza w fazę koficową. 


Przesłuchani dziś świadkowie, po- 
wołani przez oskarżonych dla wy-. 
stawienia un albi, nie wnieSli do spra 


wy nic istefnego. 


po 
Stolica naszą czyni więc iuż 
przygotowania do przyjęcia za- 
W związku z 
tem nasuwają się pewne trudności, 


do samolotów sowieckich używa- 


ne są bowiem specjalne gatunki 


ł smarów i benzyny, zaopatrzenie w 
4 które stanowi jedną z większych 


trudności organizatorów raidu ro- 
syjskiego. 


Trzeba również przygotować od 
powiednię pomieszczenie da wszy | 


ich maszyn, które. będą najroz- 


maitszego rodzaju. A więc zarów- | 

Ens 3 „pościgowe "jak "obserwacyjne, > 
a | wojskowe i pasażerskie, _hydropla-- 

jay a nawet t. zw. amfibie, to zna- 

-4 czy samoloty zaopatrzone równo- , 

| cześnie w koła i pływaki, mogące - 

więc lądować na ziemi i osiądać 


na wodzie. 


W skład osób, stanowiących Za- 


łogę samo'otów. wchodzą 


Witos, 


już 


Warszawę. Pragę ( 
41 Bazyleję. W każdym z tych 
miast mają ei zatrzymać się” 


Z szad aa 
rych wizyta aosi będzie charai 


Reichswehra w Gdański 
GDAŃSK. 16. 18, Wprowadzone 
obecnie mmedurowanie policji kra 
iowej jest bardzo podobne do mut 
durów Reichswehry. 
Zarówno oficerowie, jak i szere 


"powi otrzymali naramienniki z niu< 


merami w przeciweństwie de po- 


dicji porządkowej. która posiada ad 


znaki szarży na kołaierzii. 
Masowe niszczenie 
kawy brazylijskiej 


BUENOS AIRES. 16.10. Deroszą Z 
Ro de Janeiro, Że w mysi rozporzą 
dzeń wydanych przez państwowy {= 
rząd kawowy, w porcie Paranagua 
ruszczy się dziense przez  Spaienie 


| 30.000 worków kawy, 


Wizyta lotników sowieckich w Warszawie 


FU samolotów w drodze z Moskwy. do Paryża 


najlepsze siły lotnictwa 
kiego, 


SR 2 pe 
ter półoficja!ny. 

Wobec nieobecności szefa nasze 
go lotuictwa wojskowego. płk. Ray 
skiego, który obecnie bawi w Bu- 
kareszcię. szczeróły przylęcia let 
ników sowieckich ustalone bedą 


po powrocie eskardy Eor z raf 


da do Rumunji. 


JKE 


Grożna thoroba 


| Sykstusa de Bouroon Parma 


Z Livorno donoszą, że maa 


|| para Królewska odwiędaiła w Pia- a) 
. nore złożcacgo od dwu :miesięcy, 
chorobą ks. Sykstusa-de Boutbon- 


Parma. brata b. oesarzowej 
striackiej, Zyty. 

"Stan chorego gest tak Giożiy. że 
do łoża jego wezwano bawiącą AZ 
Rzymie ex-cesarzową. 


Rue 


z gmachu Reichstagu do pałacu pre 
zydenta parlamemtu Rzeszy. 

Na wstepie- "przewodniczący DO- 
Święca pare słów nagłej 
kensiia holenderskiego w Lipsku, 


śmierci ć 


Prokurator bagatelizuje zupełnie 
wniosek obrony, twierdząc, że tym 


ka. 


Co do wnioski, iż Popow w pe- 


razem nie zachodzi żadna pomyt- | 


"  Zatłukł syna młotkiem 
Tragiczne zajście pod Poznaniem 


j POZNAŃ, 16. 10. W Piatkowie 7 mieszkania. 


wym okreslonym okresie przeby 
wał w Moskwie, prokurator tsaer 
| dzi. iż możnaby to stwierdzić je- 


kłóry byi codziennym widzem ta 
rozpraw ię, jako reprezentant tTzą>* 
dn-Flotandii. 

Zkolei prokurator rozpoczyna po: 


regu šwiadków dia stwierdzenia. eni 
że kilkakrotnie cy "zupełnie nieśe. 


Polska eskadra powiewa 
przybyła do siolicy Rumunji 


LWÓW, 16.10. Dziś między godz. W “dnit jutrzejszym minister I mego Władysława Czajkowskiego 
9-1ą a ID-tą eskadra 32 samolotów | spraw wojskowych podejmować | z Warszawy (Rybna 12). Przedo-. 
polskich pod dowództwem 4 szeia | będzie gości Saladaniem Lotnicy | stawszy się nielegalnie przez 
departameatu  aeroaautyki | ow. połscy pozostana "w Bukareszcie | Gdańsk do Niemiec Czaikowski do 
me-stwie spraw wojskowych pik. |] dwa dai: puści się tam kradzieży a uięty 
Rayskiego wystartowała z lotniska ŻĘ : 

w Skuiłowie do Rumunji. SCAR ): 3: ( > 

BUKARESZT. 16. 10, Eskadra U s RSE Ó a> 

seed aeroptnów posket wre | Udaremniony zamach hitlerowców 


SA dziś o godzi nie 16.30 na 


-Na lotnisku powitał letników pol WIEDEŃ. 17.19. Policja w Lin- 
zn, dowiedziawszy się, że w pew- 
rym domu odbywają się tame zè- 
braia narodowo - Socjialistyczie, 


Lazarescu, poset R. P. Arciszew- 
Ski, diczat przedstawiciele wojsko- 


dyme wéwozas zdyby obrona m 


pod Pozuaniem w nocy z soboty 
na niedziele, do mieszkania Anidrze 
ja Kaczmarka począł dobijać się 


"Władze zranicZnE niemieckie. W 


Bytomiu wydały onegdaj w ręce 


władz granicznych po'skich 38-let- 


ma koszary w Linzu 


towy zupełnie plan napadu nars- 
oddzia- | 
łów szturmowych na koszary Sire 


dowó - socjalistycznych 


perów w Linzu. 


pijany sya jego Michał, Syn. któś 
ry. miat pewae : "pretensje RDAE SĘ 


wiadków i Bowiem Ś nie cie ja F 


SI eran. wydalony z Ma 


Zbudzony hałasem Andrzej Kar 
marek podbiczł de okna, schwycł 
za mtotek i 8-ma uderzeniami w. 
głowę powait syaa na ziemie., Uds- 


Kaczmarek zmarł. 


na gorącym "uczynku i skazany 


przez sąd. niemiecki na 4 mies. wię 
"ziemia po odsiedzeniu kary został 


wydalony jako uciążiiwy obcokra 
jowiec. is 
Ponieważ Czajkowski poszuki- 
wany iest przez sądy polskie za 
przestępstwa popełnione przed ù=- 
cieczką do Niemiec, czeka gó tit 
kika rozpraw sądowych. ć 
Narazie osadzono go W areszcie, 
do dyspozycji za acc ać: 
Król. Hucie. 


Wezoraj prywaty iurs lara de 
pasem Widar "a 
 Earowania: po-6.12, 


wości i Boba A 
Przed wyladowaniem acropłany ` 
+2 w-SzyKU z: okrążyły” mia 
Sto, PSASZĘĆ 


w których biorą udział spens'ono= 
wany. porucznik armji austrjackiei 
Fritsch 1 pewien b. sierżant, prze- 


prowadziła rewizję i zaałazła go- i 


Otene Mledayaawicwe | jeszcze 

zyma się na moziomie'6,20. 

| Bank Polski jeszcze płaci za dolary 
po 6.10. 


Aresztówano szereg osób. prze- i 
ciwko którym wytoczone 2 4 
śłedztwo ə =. dż R RZOA 


RL 


a 


Teone LoL AA E a 
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Murzyni pod iarzmem 


rasizmu amerykańskiego 


"Triumf barbarzyńskiego hitleryz 
mu w Niemczech i znęcanie się w 
imię teorii rasizmu nad żydami nie 
mieckimi wywołały w całym świe 
«ie kulturalnym * głębokie oburze- 
nie. 

Szczególny, dak skutek od- 
miosły te fakty w Ameryce, gdzie 


podniosł4 natychmiast głowę 15 
milionów murzynów. : 
„Ci czarni. słysząc jak wiele- 
wwspółczycia, zresztą najbardziej 


słuszaego, budzą na całym świecie- 
prześladowani żydzi, zaczęli wiel- 
kim głosem przemawiać w swych 
murzyńskich dziennikach, domaga- 
dąc się. by wejrzano także i w prze 
_ śląadowania w imię tegoż rasizmu, 

mające miejsce w Ameryce. 

Paryski tygodnik „Lu“ 
wiązankę takich artykułów mu- 
rżyńskich z. licznych rozsianych Do. 
Ameryce „czarnych“ pism. 

Oto. niektóre z nich. 


4 TYSIĄCE NEGRÓW 
ZLINCZOWANO 
"Murzyński „Norfolk Journal and 
Guide" pisze: 
"W. Niemczech, pomimo strasz- 
nych prześladowań żydów, tłum 
“nie zlińczował ani jednego żyda. 


W Ameryce zliaczowano w ciągu ) 
lat ostatnich 4 tysiące murzynów, í 


mie licząc niewinnie skazanych 
przez amerykańskie sądy, na 
śmierć. 


Niedalej, jak parę tygodni temu 
"wszyscy murzyni pewnej wioski 
"w Południowej Karolinie, zostaji 
wypędzeni ze swych domów zato, 
że jeden człowiek ich, rasy popełnił 
zbrodnie na białym. Żaden murzyn 
‘nie czuje sie bezpieczny w połud-- 
niowych stamach rolniczych. 


W BALTIMORE GORZEJ, NIŻ W 
= BERLINIE 
-Dziennik”..Afro-American'* pisze: 
-Hitler kazał w Berlinie zamknąć 
"szereg sklepów. żydowskich. W. 
Baltimore, poprostu, nie ' wolno. 
-< wchodzić do żadnego niemurzyń-_ 
skiego sklepu murzynowi. 
~- "Hitler zawiesił w czynnościach 
wszystkich sędziów żydowskiego 
pochodzenia. - W Stanach Zjeda?- 
-czonych wwiatkiem jest murzyn do 
pko ‘do jakiegokolwiek urzę 


"Hitler zabrómi” żydom wyjeż-. 
Sażać zagranicę i skoniiskował ma-. 


‘jatek Einsteima. W Stanach Zied- 
moczonych władze utrzymuia czar 
. nych w stacie niewolnictwa. S 


KU KLUX KLAN 
Poprzednikiem idej hitlerowskich 
jest amerykański Ku Klux Klan. 


t Jeszcze przęd 10-ciu latv liczył 4 
'miljony członków. a głównym 
punktem jego programu ` była nie- 
„nawiść do murzynów, żydów i ka 
tólików. 

(Pittsburg Courier). 


_LECZCIE SIEBIE! 


" Naiostrzej wystepuje  dzienn'k 
czarnych „Negro. Newspaper“ wy 
chodzący w Chicago. 

Pisze. między: inaemi: 


„tak. Berlin nie powinien prze” 
śladowwać żydów. ale taksamo Ala- 
bama nie powinna prześladwać mu- 
rzvnów. Piekło żvdów 'w Berlinie 
biednie przy piekle. w iakiem prze- 
„bywaja negrzy. ich żony i dzieci 
od 65 lat_w stanie Alabama. 


„Byłoby to. doprawdy. komiczae, 


gdyby któryś ze stanów południo- 


zebrał. 


Uroczyste otwarcie 


swe współczucie dla ofiar hitleryz= 
WH 
„Umyjcie najpierw wasze włas- 
ile rece i wypierzcie własną bieliz- 
nę. zanim zaczniecie reformować 
świat!“ 
—):%: 


wych Ameryki zechciał kier | 


Te skargi czarnych, którzy na: 
wieść o isimych prześladowaniach 
podnieśli swe umęczońe głowy, to. 
leszcze jedna hańba teraźniejszej 
ludzkości. 

Morze barbarzyństwa iest bez- 
brzeżneę. 
z6 


Dwa wypadki sórnicze 


na ko'alni Renard 


Z Sosnowca donoszą: Dziś przed 
południem w podziemiach kopa!ni 
Renard wskutek -przedwcześnej 
eksplozji materiału wybuchowego. 
u'egł strasznemu wypadkowi gór- 


mik Jan Ochendusko, któremu siła 


wybuchu oderwała ramię. W sta- 
«ie beznadziejnym przewieziono 


1a iałszywe 


SKazano na grzywnę 


Z Białej donoszą: Przed tutei- 
szym sądem grodzkim odbyła się 
rozprawa: przeciwko ptzewodniczą 
cemu miesicowego oddziału Deut- 
sche Partei, Franciszkowi Schuber- 
towi i kierownikowi biur, redakto 
rowi „Schleische Zeitung“, Heinzo 
wi Kleissowi w sprawie głośnego. 
fałszywego doniesienia do woie- 
wództwa krakowskiego, w którem 
obaj wymienieni oskarżali policię 


_ Bezczelne 


metów społecznych 


Z Szarleja oa Dzisieiszej no- 
cy do powracającego z pracy ul Mar- 
jacką w Wielkich. Piekarach robotnika 
Jakóba Szafarczyka z Szerleja (ul. 
Żwirki 11) podeszło 5 mężczyzn, któ- 
rzy.pod pozorem proszenia go 0 za- 
pałkę zażądali następnie poczęstowa- 
nia papierosami, a kiedy Szafarczyk ' i 


"oświadczył, że papierosów nie posiada : 


*zrewidowali ‘mu wszystkie kieszenie, |: 


_ poczem pośpiesznie oddalili. się. 


Po chwili. Szafarczyk przekonał się | 
że nieznajomi wyciągnęli mu zegarek, 


miemieckie 


go do szpitala. 

Na teiże  kopałmi miał miejsce 
drugi- wypadek,” "Mianowicie. wsku- 
tek wykolejenią się wózka Z Wẹ- 
glem na hałdzię została przygnie- 
ciona węgiem, Waleria Brelocka. 
RAE ja również do. szpiz 
ala 


doniesienie 


redaktora i prezesa 


o. bezczynność w momencie. kiedy 
ludność Białej, idąc z ogólnym prą 
dem postanowiła znieść u siebie 
pisy i zamalowywa- 
dwuijęzykoweę szy dy. . 
W wyniku 3-godzinnego przewo 
du sądowego obaj oskarżeni z9- 
stali Skazani z art. 127 k. k. na ka- 
rę pien'ężna po 500 zł, każdy i Za- 
płacenie kósztów - sądowych. 


rabunki 


fo 
7 


ła 


„wobec tego zwrócił się do przechodzą 

cego właśnie patrolu - policyjnego. z 

prośbą o przytrzymanie opryszków, 
W. ślad za uciekającymi podążyli po 


licianci, którym udało się niąć Pawła 


Machule i aKrola Nieslera z ' Wielkich 
Piekar. Trzem inym udało się "zbiec. 

Rewizja: "osobista, * zatrzymanych da- 
ła wynik negatywny. 

Wypadek ten, jak wiele mu podob- 
‘nych, które napastują spokojnych prze 
chodniów wykonując: bezceremonjalnie 
rewizie kieszonkowe. 


Czy zadusiła nieślubne dziecko? 


Nieszczęśliwa matka skazana na wiezien'e 


Sąd okręgowy w Król: Hucie roz- 
patrywał wczoraj sprawę niezamężnej . 
Franciszki Nowakowei z Lipin, której - 
akt oskarżenia zarzucał umyślne zabój 
stwo nieślubnego dziecka. ' 

"Według aktu oskarżenia Nowakowa 
natychmiast po porodzie owinęła dziec 
ko plachta i przykryła pościelą, tak, że 
zmarło ono skutkiem uduszenia. 

Oskarżoma z. płaczem zaprzeczą te- 
mu, twierdząc, że miał miejsce przy- 
padek. 


Było to iuż jei zeel -Zrzedu dzieć- 
ko nieślubne, a ponieważ ojcowie nie 
płacą alimentów znajduje się w bardzo. 
ciężkiem * położeniu materialnem, gdzie 
więc tylko może, podeimuje się pracy 


| by, na utrzymanie dzieci zarobić. 


Krytycznego dnia natychmiast po 


"nowego stadionu 


W ubieślą niedzielę popołudniu od- 
było się w Radzionkowie uroczyste 
poświęcenie i otwarcie stądjonu sporto 
wego, zbudowanego” przez gminę przy 
pomocy finansowej wójewództwa. 

i: Akt otwarcia w którym wzięło u- 
dział około 5 tys. publiczności, zasz- 
czycił swa asabą wojewoda” dr. Gra- 
żyński, 


porodzie zasnęła, tuląc dziecko do sie - 
„bie, y 
Kiedy się po paru INAS przebu. 
dziła stwierdziła. że dziecko nie żyje. 

Jednakże wobec orzeczenia lekarza 


"powiatowego, iż śmierć nastąpiła przez 
: uduszenie, uznano jej-winę, uwzględnia 
i jac jednakże daleko idące okoliczności. 
: łagodzące na 6 miesięcy, wiezienia z za 
y wieszeniem kary. na. trzy lata. 


A 


6: 


N emcy zwolnili 
bezprawnie 

aresztowanego 

Z Opola donoszą: Wskutek interwen 
cii związku Polaków władze niemiec= 
kie w Opolu zwolniły z więzienia a- 
resztowanego bezprawnie przez bo 
iówkę hitlerowską mieszkańca Ciołkko= 
wa, Czesława Kampę. ? 

Jest to pierwszy od dłuższego czas 
su wypadek, że władze niemieckie 
przychyłliły się do prośby związku Po 


laków, która to instytucia spotykała 
się zwyłkle z szykanami czynników ` 
oficjalny ch. 


—:% == 
Złodziej 
nieuszanowałkościoła 


Onegdaj przed południem w cza 
sie nabożeństwa w kościele para= 


fiamym w -Szopienicach zostął 0+ 


kradziony z portmonetki zawiera- 
jącej 25 zł. p. Jan Świder z Sos= 
nowca (Daleka 35). 


Rozmodicriy p. Świder nie po- 


czuł nawet jak złodziej dobierał się 
mu do kieszeni. 


>. => 
FRewolwerem. 
wypłoszył gości 


Wczoraiszei nocy doszło w restaura 
cii Kubowskiego w Szarleiu -do przy- 
krego ~ incydentu. spowodowanego 
"przez będącego w stanie nietrzeźwym 


"Jana Donata mieszk. Szerleia (Sienkie: . 


wiczą 2). 

w pewnej chwili Robor Dońat Te- 
wolweru którym wodził w powietrzu 
gotując się każdej chwili do strzału. 

Tego rodzaju zabawa* z bronią nie 


„spodobała się gościom restauracyinyfh, > 


którzy nie chcąc narażać zdrowia i ży 
cia swego-na szwank, woleli chyłkiem 
“lokal opuścić. à 


Zawiadomiona o0-zajścių. policja zdos. 
łała na czas Donata rózbroić i do Wye. - 


E umieścić ` w „ bezpiecznem 


"miejscu. 
8) %*. — 


A nowodzenie 
Whoie-Wortha_ 


 Sensacją dnia. w Król. Hucie bylo 
wczoraj, t. i. 17-b. m. otwarcie wiel- 
kiego składu jednolitych cen Whole- 
Worth przy ul. Wolności. 

Natłók u weiścia i wewnatrz olbrzy. 
mich pomieszczeń nowego przedsię- 
biorstwa był tak wielki że musiano 
uciec się do pomocy policji, która ob- 
stawiła wejścia i reqgulowała: "dopływ 
publiczności. OS 0 


"Pół miijona ludzi. 


"Główny Urząd Statystyczny 0- 
głosił tymczasowe dane o ruchu 
naturalnym ludności w "Polsce za 
II kwartał 1933 roku. 

Według: tych: danych zarejestro 
wano w wym. kwarta'e 55.694 
małżeństw, 217.274 urodzeń '* 


113. 153 zgonów. w tem 24.5572. zgo. 


nów niemowląt; przyrost natural- 
ny ludności „wyniósł więc 104.121. 


:W drugim kwartale ub. roku było. 


natomiast -` 54.988 małżeństw, 
218.108 urodzeń. 112.754 zgony (W 
tem 26.993 zgony. niemowląt) i 
105.354 przyrostu naturalnego. 

- Dla całego pierwszego półrocza 


1983 r. liczba małżeństw zawar- 


przybywa rocznie w Polsce 


tych zmniejszyła się w porówna- 
nu z I półroczem ub. roku o 808. 
(0,6%), liczba urodzeń o 35.407 
(7,50%. liczba ogó na zgonów wzro. 
sła o 9.363 (3.9%), liczba zgonów 


a'emowląt o 2.136 (3.8%) zaś przy. 


„rost natura ny zmniejszył się [U 


44.170 (19.5%); 


żemy zgrubsza obliczyć, że rocz- 
hié rejestruje się w Polsce prze- 
"szło 200.000 - małżeństw, około 


-850.000 urodzin, około . 450. 000 zgo 


I 


nów 
Przyrost naturalny iudności wa- 
hą się w granicach od 400.000 do 


pół miljona głów rocznie, 


n * 


Sumując pobieżnie tę cyfry, mo- 


NOWY CZAS.- Środa,-18 październ. 1933 r. 


Aby zdobyć pieniądze „uśmiercił* matkę 


Bezczelny oszusi naciągnął łatwowiernego kupca 


Znany naszym Czytelnikom z | 
przeliczanych, niezwykle pomysło- 
wych, oszukaństw 
: Paweł Grund 
Z Piolrować: kiikakrotnie karary 
'sądownie za kradzieże i oszustwa, 
po: dłuższej przerwie, - wypłynął 
znów na widownię. 


Samobójsiwo 
przemysłowca 


Z Bielska donoszą: Onegdaj w no- 
cy- w willi swei pod Bielskiem popel- 
nił samobójstwo wystrzałem rewolwe 
rowym w skroń 50-letni Alfred Rich- 
ter. współwłaściciel znanej wytwórni 
mebli Richter i Bukowski oraz b. rad- 
ny. miejski. frakcii socjalistycznej, 

Denata znaleziono ubranego w: łóż- * 
ku. Przed samobójczym krokiem za- 
wiadomił om jednego ze znajomych, ~ 
który zaalarmował policję, Przybyła 
ona za późno, bowiem śŚ. p. Richter 
"jiiż nie żył: / Przed śmiercią Richter, 
"który byl kawalerem, a Akia 
swe papiery, i księgi handlowe, POZY 
„stawił dokładną listę dłużników i wie 
„rzycielij. a nawet. mieszkanie zostawił- 
w idealnym porządku. 

Jak słychać, przyczyną samobójcze 
go kroku Ś. p. Richtera miała być kiep 
ska sytuacia materialna jego przedsię 
biorstwa. Tragiczny zgon ś. p. Rich- |: 
tera wywółał w Bielsku i al 
szczery, żal. 


Frowskatorzy s'edzą 


W związku z prowokącyjnemi wy- 
stąpieniami na terenie Król. Huty. Wik 
tora Pawlenki (Mielęckiego 38) i Pa- 
wła Kawalca (Urbanowicza 3) dowia- 
dujemy się że na zarządzenie proku- 
ratora w Król. Hucie obaj. zostali a=- 
- resztowani i osadzeni w` areszcie śled- 
czym, gdzie oczekują Doa oe 
wei., 


- Nie. ostał S ę... 


ż "Niema już. rzeczy, która. nie przy- | 
dałaby się -złodzieijom, „W. ub. sobotę „I 
egini w _niewytłomaczóńy” sposób 
wózek ręczny do przewożenia mięsa, 
pozostawii ony bez. dozoru na. terenie 
rzeźni : miejskiej, stanowiący własność . 
mistrza sasz Karola -Szołtys- 
ka z Król. Huty (Miarki 35). 

Poszkodowany ocenia wartość wóz 
ka na 300 zł. ; 


7 ; OPELA UF 40 
filacza bezczelność 
-W „restauracji Cuberowej -w_- Król. 
Hucie (Mielęckiego :47) znanej z czę- 


stych awantur pijacki ch. doszło” oneg=" 
daj; „do „skandalicznej - awantury, - „którą, 


— >M 


Gi wywolali dwaj: fieznani - 
A bufi da 
braci Bonczków. Ludwika i.Piotra ( 3 
lęckiego 19), meznajomi, będąc już pod. 


gazem dopominali się, by ci .„pogję- 
wili“ im po: piwie. Kiedy iednak spot 
kali się z kategoryczną odmową, rzu- 
cili się na braci Bonczków i pobiw- 
szy ich dotkliwie — zbiegli. 

O bezczelnym napadzie zawiadomio 
no policję, która WSZERE dochodze- 
nie. 

Czas byłoby pomyśleć o zaradzeniu 
złemu na. przyszłość przez pozbawie- 
nie p.. Cuberowej. koncesii. 


Piracka zemsta 


Mieszkaniec Król. Huty Konrad Gaz- 
da (Jacka 18) miat złość do Juliusza 
Bernatki (Ligota Górnicza 18), którą 
wyładował wczorajszej nocy w sposób 
niezwykle złośliwy. 

Podpiwszy sobie uprzednio udał się 
Gazda pod okna swego przeciwnika | 
które obrzucił: kamieniami. Skutek. był | 


ten, że wyleciało kilkanaście szyb. po- 
wstała znaczna szkoda która Gazda bę 
dzie musiał pokryć. 

Sprawą złośliwego bombardowania 
okien Zajęła się policia przed którą po 
skarżył się poszkodowanw. - 


"gdzie ` mie 


"lkówna ` 


" zielonej 


strażnicy oddali 


"poprawie, 


"poezen 


Oto Grund, który ostatnio 
przeniósł się do Bytomia, 
onegdaj zawił się nagie u znane- 
go kupca Anzelma Lipińskiego w 
Król. Huc'ę (Ks, Łukaszczyka -4) i, 
uda ąc wielce praygnebionego Z 

powodu 
nagłego zgonu matki. 
zamieszkałej w Szopienicach. 
sił o pożyczenie mu pieniędzy 
- na sprawienie pogrzebu. 
Nczego złęgo nie przeczuw aiąc 
kupiec dał Grundowi-- . 
"7 dolarów i 20 zł.. 
które stanowiły w danei -<chwzli 
całą posiadana gotówkę, 


pro 


> 


że w wypadku śmierci, 
nie możita bliźniemu odmówić po- 
„mocy. 
Dop: ero później przekonał Się Li 
piński, że padł ofiarą 
wyrafinowanego oszustwa. 
Okazało się bowiem. że 
matka Grunda żyje 
i cieszy się nailepszem zdrowiem. 
Zaw adom'ona o aowym kancie 
oszusta policia 
uięłą go w Król. Hucie 
chwili. gdy posilat się w jednej 
.restauracyj. 
0 ay Grund zasiądzie nie- 
bawem na ław'e sadowej. 


_ Śmiałe włamanie kasierzy 


do składu win w Bałej 


"Z Białej donoszą: Ubiegłei nocy do- 
konano niezwykle Śmiałego włamania 
kasowego do znanego składu win Ja- 
na Ochsnęra z Białei. Włamywacze 
ukryli się za dnia w piwnicy domu, 
skąd w nący. wybili otwór do ubikacii, 

LET se kasa, którą rozpruli 
rakiem i wyłamali tresory, PE 
1.400: 463 


| 
f 
| 


Włamywacze nie zauważyli znaidu- | 
iącei się w kasie kasetki z gotówką w | 
znacznej, wysokości. ! 

Po dokonaniu kradzieży włamywa- 

z€ ulotnili się przez dach. skąd zesko ! 
czyli do-  przylegającego do domu. Ogro 
du. Dalsze ślady tam się urywaiją. 

: Przypuszczalnie ` -byli ta fachowcy 
zamiejscowi: 
A 


Nieuważny rowerzysta 


spowodował Śmierć kobiety . 


pomiedzy Szarlejiem a 
najechał - rowerem na 
powrąacającą z nabożeństwa 18-letnią 
Helenę Michalikównę, Henryk Orze- 
szek z Wielkiej. Dąbrówki. 

Uderzona całą siłą rozpędu Micha- 
padla na bruk, doznając 
mózgu, . skutkiem czego w 


Na. szosie 
Brzozowicami : 


wstrzą SU 


sal Mmiodociani przemytnicu 


Si postrze eri 


ko i nie dawał sygnałów ostrzegaw- 
czych, zasądzono go *na 9- miesięcy 
| wiezienia, z 


Wczoraj o godz, -4-ei nad ranem na | 


granicy „pod Brzozowicami. 
opodal posterunku kolejoweżo natknęli” 
się patrolujący strażnicy na szajkę 


przemytników,. którzy objuċzeni wor- 


kami OW przedostać się „do. Pol- 
ski. 

Boies wezwania -strażhików -do 
zatrzymania” się 
kilka strzałów. 
z-kul ranila ciężko w piers 18-letn'ego 
Stanisława Radoócha oraz "lekko -jego 
towarzysza, 17-letniego Romana Jana 


nie- odnosiły skutku, - 
Jedna Ę 


'towego w Szarleju. 


w .szpitalu. 
łożeniu opatrunku został zwolniony. 


kilka godzin po upadku zmarła: 
Sprawa, ta była . wczoraj przedmio- 

tem rozprawy sądowej. i wobec stwier 

dzenia, że oskarżony iechał zbyt szyb. 


Samene ame mee aeea 


na granicy ż 


: Sza,” obydwu z Grotkowa, pow. Be- 


dzin. i 

" Przewi ieziono ich do szpitała Sowia 
Radocha, którego 
Stan jest bardzo ciężki pozostawiono 
Natomiast Janasz po. na= 


Przemytnikom . odebrano przeszło 
20 kg. pomarańcz, „płatków abarido- 
wych, rodzynków oraz kośmetyków. 

Złożono to w urzędzie celnym: w Lę | 


dzińach; > 


Poprawa w przemyśle Weglrwym h stniczym 
na Sląsku 


Sytuacja w Śląskim przemyśle. 
wi zamówień krajowych = rzmacznej: | 
Szył sę ostatnio. stan zatrudnied a, 


jak również ilość świętówek znacz 
n'e zmalała. 


skutkiem czego- rzwięk= i 


W przemyśle lutiniczym daje si ję 


-węgiówym. uległa dz ęki „napływo odcznć pewna. poprawa. ponieważ” 


-huty wykonują- otrzymane ostat- 


nio ` zamówien a. rządowe. t. zw. in 
terwencyjne, iak również zagra- 
n:czne. : 


Miłość przyp eczetowana nożem 
 Besf'a' ski kochanek zb'egł 


Mieszkańcy Świ 'ętochłowic : zosta 
ii onegdaj: poruszeni do żywego 
WSE. jaki mał mie sce. na 

Bytomsk:ej.. 

Po sprzeczce ze swą- przyjaciół- 
ką 'Wiktorią .Doktorczyk z Chropa 
czowa (Bytomska 16), mieszkan.ec 
Świętochłowic — Wilhem - Żurek 
(Czarnoleśna. 26) dobył w pewnej 
chw li noża, którego : 
ostrze zatopił kilka razy w cieje 
swej kochanki 
nieprzytomna i abide 
krwawiącą dziewczynę - porzucił 
na ulicy a sam zbiegł. 

Ofarą zuchwałego nożowca za-. 
jeli się przechodnie, którzy przy 


| 
| 
| 
| 


poinocy nadbiegłej w międzycza- 
sie policii przenieśli -oDktorczyków 
nę do 'okau kom sariatu policii, 
skąd została przewieziona 
do SZpitała hutniczego 
w” Świętochłowicach. 
Za krwawym kochankiem Żar- 


k'em, który ukrywa się przed poli 

cią 2 2 

wdrożono pościg. - 
„Zachodzi sine  podeirzen'e, -że 


chcąc uchylić się od odpowi edzial- 

ności, zbiegł on 

przez zieloną granicę do Niemiec. 
Według opinii lekarza: Szpitalne- 

go stan: e E E jest | 

groźny. 


“dzin 
, kg. rodzynków i fig: zdeponowano M. 


P jani awanfurnicy 
dostali się do aresztu 


Wczorajszego popołudnia na ul. Sie 
mianowickiej w Małej Dąbrówce nas 
pastowali przechodniów znani na tame 
teiszym terenie awanturnicy, 32-letni 
Aloizy Trybuś ; 33-letni Józef Poppe 
z Małej Dąbrówki. A 

Awanturnicy, będąc wstanie nies 
trzeźwym poturbowali wpierw Nowd= 
ka,  powybiiali szyby w pobliskich 
mieszkaniach, a następnie tlukli przes 
chodniów. 

Przyt trzyinani przez posterunkowych 
policji, awanturnicy zamierzali pobić 
ich, przyczem posługiwali się PIET 
nemi z płota sztachetami. 

Poskromiono ich dopiero przy użya 
ciu. pałek gumowych i osadzono w 
areszcie. 


Parzżara prądem 


"Z Rybnika donoszą: Onegdajszege 
wieczoru z powodu dotknięcia się 

izolowanych przewodów elektrycznych 
o.. napięciu. 220 wolt. została porażomał 
w oborze dworskiej w Suminie, 4f= 
letnia Gertruda Hoeflikowa. skutkiet 
czego „poniosła. śmierć na miejsc. z 


| Lderzen e e motocykłów - | 


_ Ubiegłego popołudnia około godzimy 
6-ej na ul. Katowickiej w- Zawodzia 
zderzył się- motocykl pocztowy, pros 
wadzony -przez Stanisława Trochę g% 
Katowic, z motocyklem Alfonsa Mas 
zura z Król. Huty. 

Zderzenie było. tak silne, że moto- 
cykl pocztowy: wywrócił się i zosłał 
mocno uszkodzony, zaś Trocha, par 
dając na bruk złamał prawy obojczyńwe 


Gion złodzieje drobiu 


Wczorajszej nocy zakradii się nies 
znani. narazie sprawcy do  chłewika 
Henryka .Panka, maszynisty w Król 
Hucie: (Krzyżowa 20), skąd. zabrali. 3 
kury i koguta, Obawiając się, by m. 
ry nie zdradziły. ich  gdakaniem po 
zabijali je w ogrodzie, gdzie znałes 


- ziono ślady w postaci obciętych głów 


ptasich. 
O kradzież tą Podejrzewa, policją 


_bezróbotnych. * 


l orzemytniczego frontu 


"Wczorajszej nocy usiłowała nezciść 
przez zieloną granicę pod Szartejem 
wieloosobowa. banda przemytników, 
którzy natknęli się na patrol straży, 
granicznej. Kiedy wezwani do Zas 
trzymania się przemytnicy rzuciti się 
'do ucieczki, padło - kilkanaście strzae 
łów za uciekającymi, którym jednańc 
udało: się powrócić na stronę niemiec 
ką. Czy wśród-uciekaiących byli ja 
cyś ranni, nie zdołano ustalić, 

Na odcinku pod Brzezinami Śląskię 
mi  uięłi. strażnicy ub. nocy Józefa 
Skórka, mieszkańca Żychcic pow. Bę- 
Odebrane -. przemytnikowi 10 


> 


urzędzie celnym w Brzezinach Si 


- Sportowi złodzieje 


Ż, Rudy donosza: Ubiegłei nocy. do- 
konano Śmiałego. włamania do iskłądu 
sportowego „Sławia” . należącego: do 
klubu sportowego tei samej nązwy. 
Łupem rabusiów stały się cenne przy= 
bory i bielizna sportowa, przedstawia- 
iąca wartość 1283 zł. 

Sprawców tego pomysłowego wa- 
mania nie udało się niać. „Jest jednak 
nadzieja, że niebawem osiąda za krate 
kami. 


Wyironieno złodzieja — 


sprawie wlas 


W toku dochodzeń w 
mamia i kradzieży, kenes W 
11 sierpnia r, b. w mieszkaniu Heleny 
Zmarzłej w. Król. Hucie (Gimnazjalna 
28) uięła wczoraj policja woal 
Król. Huty, Pawła Czembora (py 
18), karanego już za podobne prze- 
stępstwa 

Na iCzembora. sporządziła policja 
doniesienie karne do sadu. 


i 


y 


À „To nie tak jak człowiek, 
3 podjeść i wypić, 


- przyjmował 


2 


gioemrzana miecza 


NOWY CZAS Sroda 18 na 1933 r. 


- Taiemnice toru wyścigoweso 


"Panika wśród właścicieli s 


* „Pewniak niecierpliwie rżał przy żła= 
pie, inne konie wiurowały mu odwracając 
łby w kierunku służby stajennej, która sta- 
"ła bezradna i zdenerwowana. Obrok już 
dawno powinien być dostarczony, a tym- 
-czaseme robotnika ze sklepu zbożowego 


" mie było dotychczas widać. Czyżby właś- 


ticiet stajni nie uregułował jeszcze zaleg= 
_łych rachunków, a jeżeli nawet nie uregu- 
"ował, to- czyż dostawca będzie tak bez- 
„względny aby skazać na wygłodzenie nie- 
‘winnych zwierząt. Niespodziewali się tego. 
"Zawsze owies dostarczony był na czas 


- mimo niezapłaconych rachunków i dlatego 


 Żdziwienie ich było ogromne. Po dłuż- 
_szem oczekiwaniu ktoś ze stajni zatełefo- 
| nował do skladu i dowiedział się, że robot- 


“nik, który miał ręcznym wózkiem zawieźć 
i worek na wyścigi dawno już wyjechał 


"4 w sklepie spodziewano się nawet, że la- 
"da chwila powróci. 

" Tymczasem robotnika owego s 

w drodze miłe niespodzianki. Najpierw za- 


'ćzepił go jakiś nieznany mu jegomość 


„i gwałtownie przypomniał mu się jako ko- 
ziega jeszcze z przed wojny. Chociaż ani 


-THSZ nie mógł sobie przypomnieć, eby e i ge GIODCÓW Stajennych: 


kiedykolwiek miał takiego kolegę, tamten 
"mie dawal za wygrane i koniecznie zapra- 
"szał go na wódkę. Zaproszenie to robotnik 
z lekkiem niedowierzaniem, 
ale wszelkie jego niepewności rozwiały 
- się, gdy ów rzekomy przyjaciel wyciągnął 

Z kieszeni plik banknotów i powiedział: _ 

— Jak widzę kolega się boi, że ja chcę 

86 na załapanego i forsy. przy sobie nie 

“posiadam. Otóż patrzcie, że nam na dobrą 
„ filachę na dziś wystarczy. 

" — Tak, ale ja muszę pojechać z obro- 
kiem, wykręcał się robotnik. 

„ = Co się pan martwi 6 konie. to pań nie 


„wie, że zwierzęta mają po cztery brzuchy 


“izk krowa i mogą długo żyć bez jedzenia: 
ce musi sobię 


© Bożym świecie. 
Rozumowanie fo trafiło mu widać do 


. przekonania, bowiem zgodził się wstąpić 
' „ła jednego“ do pobliskiej restauracji. 5 


Puichniutką przystojną Kazia, która sta- 


-da za bufetem, nucąc wesołą piosenkę „Na 


Starym Mieście za firankami* tak umiałą 
zachęcić ich do picia, że ani obejrzeli się, 
Jak minęła jedna i druga godzina, ` ~ 
| — Panno Kazii — oświadczał Się na 
wpół pijany robotnik == pani tak cudnie 
śpiewa i dołeczek także samo masz pani 
piękny w brodzie, ja bym tu na cale ŻYCIE 

- pozosiał. 

Panna Kazia z milym aśmiechoni dzięko- 
“wala zą komplementy i | raz DO Taz paw 
ła wódeczkę. 

Tymczasem wózek 


z obrokiem stał 


"_ przed restauracją i robotnik, który miał go 


żeby mógł chodzić pa 


odwieżć, nawet nie zauważył, jak młody 
jakiś mężczyzna podszedł, rozwiązał wo- 
rek i wysypał de wewnątrz zawartość to- 
'rebki, którą przyniósł ze sobą. Potem de- 
likatnie poiewał ziarna wodą, którą miał 
w butelce. ; 

— Bedzie dobrze — mówił do siebie ów 
nieznajomy jegomość i również wszedł da 
knajpy napić się jedną wódkę. 

Kazia była zmienna į cała jej sympatja 
obruciła się ku nowemu gościowi. Wów= 


- czas oburzony robotnik zażądał rachunku. 
_Ów kolega z przeszłości nie pozwolił mu 
jednak płacić, sam uregułował rachunek 


iwraz z nim wyszedł na ulicę. Wózek 
pchany niepewną ręką, zataczającego się 
na nogach robotnika, wykonywał dziwne 
zwroty na jezdni, co zwróciło nawet uwa- 
ge posterunkowego. W obawie, ażeby Wo- 
rek nie znalazł się w komisariacie, Złobecki 
{on to bowiem był owym rzekomym przy 
jacielem z przed wojny), sam ujął dyszel 
wózka i ciągnął go ulicą. Dopiero przy 
bramie wyścigowej rozstali się. Robotnik 
wjechał do środka i po chwili znalazł się 
w gronie rozkrzyczanych, 


t — Ach ty pijanico wstrętna — wołali — 
to ciebie nic nie obchodzi, że tutaj tyie ko- 
ni stoi bez obroku. To ty sobie poszedłeś 
na wódkę, zamiast przyjechać prosto do 
nas. Czekaj bracie, będziesz ty się miał za 
swoje, jak wrócisz do domu, już twój właś- 
ciciel jest dobry na ciebie. 
i Niesłuchano co. belkoce, tylko. chwyco- 
no coprędzej worek i za chwilę rozsypano 
ziarno w żłoby. 
, Chrupanie roziegło się dokoła, chłopcy 
słajenni, którzy i tak tego dnia zbyt długo 
 przesiedzieli w stajni, jeden za drugim 
wykradali się na miasto. Pozostał tylko 
jeden, światła pogaszono. Żłobecki czekał 
przd wyścigami na wyjście robotnika, 
chciał się przekonać į upewnić czy w staj- 
ni nie kupiono obroku w innem źródie. Gdy 
dowiedział się, že zaraz rozsypano przy 
nim owies do żłobów, uśmiechnął się do 
siebie. - RE 

— Zrobiłem swoje, teraz *rzcba tylko 
przypilnować tamtych. 

Robotnik ze składu. paszy jeszcze usiło= 
wał namó 
do słodkiej Kaziuni, ale temu już „ani: W 
głowie nie było: zabawiać „dłużej niepo- 
trzebnego mu człowieka, Diatego też: sko- 
rzystał z pierwszej > "1 "znikł 
w. bocznej wicyz PREEN 

— Jeżeli doktór dał dobra truciznę, to na 
rano powinien być 'skutćk murowany. 
Trzeba będzie teraz uważnie czytać ga= 
zetv. 

istotnie następnego. ranka w stajni 
wszczął się popłoch. Młoda klacz, która 


_zdererwowa- RSE 
=: "= mo także Zarząd Towarzystwa, nie qlegało 


R 


~ najlepsze konie. ZĘ Z 
_— Kto mi zwróci moją ie — badał 


nié swego kolege, ażeby wrócili 


plikowaną. 


"Nr. 283 


je 
dopiero w tym roku przyszła ze stadniny 
na wyścigi, leżała w swym boksie nisni- 
choma, ciężko dysząc. Oczy jej zaszły nic- 
bieskawą melą, a z pyska toczyła Się piana, 

Obsługa stajenna zaczęłą się nawzajem 
nawoływać. 

-— Słuchaj, widzisz Janek — Piramidka 
zdycha. 

' — Co jej może być, trzeba zaraz wezwać 
starego. 

Inni chłopcy, którzy podeszli do swoich 
koni, wydawali także okrzyki przerażenia. 

— Patrzcie, mój ledwo Stoi, 

——] z mojego nic nie bedzie. 

— Widzicie „Pewniak już siada, 

W stajni robił sie rwetes nie do opisa- 
nia. Zewsząd mprzybiegli ludzie zwabieni 
krzykiem chłopców stajennych. Każdy rā- 
dził co innego, dawano koniem wodę, któ- 
rej one zupelnie nie chciały pić. 

Wreszcie wpadł, jak bomba właściciel 
stajni. Stanął on w progu budynku i chwy= 
cit się ręką za serce, które omai nie wy- 
skoczyło mu z piersi. Z chaotycznych opo= 
wiadań nie dowiedział się wiele, ale natych< 
miast kazał wzywać lekarzy. Zawiadomio< 


s 


wątpliwości, że na stajnię wykonano po- 
tworny jakiś zamach. O omyłce nie mogło 
być mowy, bowiem firma, która dostarcza» 
ła owies, znana była ze swej skrupulatno- 
ści co do gatunku towaru, Natychmiast od- 
szukano w domu robotnika, który zawoził 
obrok i zapytano, co robił dnia ubiegłego 
zanim przyjechał na wyścigi. Robotnik nie- 
wiele mmiał wyjaśnić, «mówił coś niejasno 
o swoim przyjacielu z lat dziecinnych, © 
nagłem spotkaniu na ulicy, ale daiszych 
szczegółów zupełnie nie pamiętał. Świado- 
mość jego kończyła się w tej właśnie 
chwili, gdy. zażądali r rachunku W restaura- 
- cil. Wówczas jednak, jak mówił, był zupeł. 
nie trzeźwy. Nie umiał natomiast powie- 
dzieć gdzie zostawił wózek z owsem. Ta 
okoliczność obciążała go decyduiąco, to też 
wkrótce znalazł się w wiezieniu śledczem. ; 
Nie była to żadna satysfakcja dla właści- 

ciela stajen, któremu padły zatrute trzy 


Właściciele innych stdjen żywo zaniepo- 


koili się tym zamachem. Próbki owsa wzię= 


to do badania, wykazały, że istotnie ziamo. 
zostało zatrute trucizną dość mocną i skom- - 
Ponieważ jeden z właścicieli - 

bardzo obawiał się podobnego zamachu, 
przeto tego samego dnia zwrócił się do aŭ- 
gielskiego biura datektywów z prośbą, ŻE- 
by przysłano mu wywiadowców anglików 
do pilnowania: stajen. M ylko cudzoziemcom 

wierzono od tej chwili na torze, a wypad- 
ki mimo to. toy się. coraz szerzej. 


(Dalszy ciag jutro), 


Kr. 283 Ek 
Krwawo zal zakończe 


W ub. niedziele odbył się w parafii 
mowohaidntekiei uraczysty, doroczty 
odpust ku czci św. Jadwigi: 

Po uroczystościach kościelnych na- 
-Staiply zabawy  Świeckie po demach. 
Wesoło i hucznie bawiono sie w domu 
Ślasnego przy ul. 4 Maia 37, 

Późnym wieczorem, kiedy wskutek 
opróżnienia liczmych butelek zapano- 
IREI EETA ORTE AREE ESS 


REPERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO 


Środa, 18.10. „Musisz się ze mną 
ożenić” rodz. 20. 

Czwartek, dnia 19.10: „Steick (prem 
jera) o godz. 20. 

Sobota: dnia 21.10: „Stefek“ o z. 201 


PP © > e 
Wróżby ma dziś 
I dzisiaj — zarówno jak i w dniu 
węzerajszym — da się odczuwać ma- 
strój niepokożu, chaosu lub depresji — 
w: związku z napiętą sytuacją; co spo- 
tęgude się jeszcze wieczorem, 
Mimo to: Jednak ranek zapowiada 


tę Frszerową 
Haiduk. 


nia: pen a Jest to dobry czas | 
dła załatwiania wszelkich spraw to- 
warzyskich, społecznych, finansowych, 
da stosunków z krewnymi lub: przy- 
jaciólmi i ludźmi, którzy mogą dia nas 
stać się pożytecznym, czy to pod 
względem finansowym, czy też towa- | 
rzyskirmn. 

Krótko przed godz, 13-ią możemy 
jednak juź przeżywać iakieś niepoko- 
je nieoczekiwane. drobne nieporozu- 


mienia lub nagłe zmiany — a nasze | -W pewnej 

oczekiwania mogą wówczas zostać za 

wiedzione. Ą 10 zł 
Nie będzie to jednak nic poważniej- k z 


szego, a koło godz. 14-ej zaznaczy się 
lepsza passa pod. względem: nastroju 
© t powodzenia towarzyskiego. _  - 
Jak. już wspominaliśmy | = wieczór 
zapowiada: się dość niespokojnie i mo- 
że przymeść nam wstrząśnienia pico- 
czekiwane, negle zmiany, rozstania 
. opozycie i wogółe sytuację naprężo- 
€ na a? 


aar po abri de: Nicei Halina ak 
ła się do prefektury. Gdy wehedziłą do 
gmachu czuła wielki miepokój. Zaduwała 


sobię pytanie co zroebHaby w wypadł, 
gdyby. się okazało, 


że. Jerzego „już wał 


SARA zajęty, musiala tracłię zaczekać. Kilta- 
er krotnie w czasie oczekiwania cheiała 
zwrócić się do nrzędników j policjantów, 
którzy przechodzili:przez poczekalnię spy- 
tać ich czy nie wiedzą czegoś o losach: Je- 
rzego. Porzuciłą jednak ten. zamiar į pasta- 
nowiłą nie prowadzić z nikinr żadnej roz- 
` mowy, prócz prefekta. 
__ Szet' policji gdy nirzał ją wchodzącą do 
gabinetu, wyciągnął rękę na powitanie. 

— Pani wróciła a mąż jeszcze w dalszym 
ciągu jest u has. — 

— Bardzo mnie to smuci, ale i cieszy za- 
razem. Bałam się, ażebym nie mney się 
znim 'w drodze. Panie prefekcie? -Czy 
sprawa mego męża nie wyjaśnia się wea- 
le, czy nikczemności tych łotrów. którzy 
go fałszywie oskarżali, nie zostały jeszcze 
zdemaskowane?. 

'— Niestety. nie i dlatego maż dotąd 
- przebywa w areszcić, Dziwię się jednak, że 


i wał nastrój niezwykle ożywiony, mi 
j stąd ni zowąd powstalo zaimieszanie. 
| które niebawem przerodziło się w f 
"awanturę i bójkę. Dwaj uczestnicy E- | 
Fbacji Stanisław Paryzek z N. Hajduk 
"(3 Maja: 43) i Reinhold Wystrach z. 
Król! Huty (Słowackiego 20) uzbroiw- 
„szy się w noże rzucili się nagle na ku- 
'zyna gospodarza Pawła 
 czyńskiego 40) £ Amme Kalinkę (Sty- 
czyńskiego 52) oraz Eme Ślanę, Elżbie 


Skutki tei rozprawy  nożowej. były 
| dla zaatakowanych fatalne, bowiem od 
| nieśk oni rany przyczemt Pawła 
| w stanie groźnym. przewieziono do 
| szpitała miejskiego w Król. Hucie, zaś 
| pozostałymi zaopiekował się, wezwairy 
przez przybyłą w międzyczasie poli- 


Nie fest to tajemnica. że jeślt te | 
| ściowie. zamieszkują jedno mieszka 
Em nie 


| rak też > ubiegtei nocy ` 
: mieszkan u Stanisłowa i Aony Wró 
'bów w Świętochłowicach (Wolno 
“Sci 37) n których zam eszkuje „ką | 
: tém“ ich zamężna córką z zięciem f 
Stefaniemt Stróż tym. 

Z kłótm na te wspólnoty miesz- 
. kaeiowei wywiązała się awantura, 
„która około pó'mocy przybrała nie 
| pożądane rozmiary, 


Na targowistet 
przytrzymałą policja  obywateiżę: 
‘niemiecką 20-letnią Eize Kuntze- ŻĘ 
l Bytom a (Bergstr. 
da wspiętą do klapy płaszcza od- 
znakę hitlerowska. 

Patriotkę nemecka cdsiawiodo 
tdo dyrekci: polici w Król. Hucie, 


sobie na wytrawnym E E A Kk 
się jednak w nim doszukać rysów prze- 


NOWY CZAS. „ Śrała, 18 oikea 1833 7 re 


na libacja odpustowa 


Skandaliczne zajście w Nowych Ha;dukach 


MOWE 


(Sty- 


Ślanę 


i Herberta Fiszera z N. 


i kajdanki 
awanturmika. 
Ślanę | 


| zajściu. 
Dochodzenie trwa. 


Wojna domowa 


Gdy żięć mieszka pod jednym dachem Z teściami... | 


ny pojedynkiem słownym Stróžny 


| Król. Hecie. 
: hezpieczeństwo , 


chwili rozuam'ętmio> * 


grzywny 


w Król. Hucie 


Z. ZANE arg RAZ: dni 
18) która ma-| Z 
ri pierwsze. 


o piia: 


"dotychczas, mimo iż upłynęło spora czastt 


od chwili wyjazdu detektywów. nie. wpły- 
nęło do mnie żądne zamełdewanie © jego 
winie, albo prośba © zatrzymanie go w 
areszcie. Zastanawia mnie ta... 

— Ależ panie prefekcie, niech mi pan 
uwierzy, że będzie par czełkał bardzo dłu- 
Z0, takie meldunki nigdy mie nadeidą, nikt 
nie może o nic obw iniać mego męża; ba on 


nie niewinien. 


stępcy. 
— Ależ naturalnie, dB mój Jerzy 
przestępcą? Ha, ha, ha? 

: — Ujela mnie pR ERS jego 
wielka miłość do pani. Przestępca praw- 
dziwy nie odda się w ręce policji ażeby 
uwolnić z aresztu chwilowa zatrzymaną 
żonę, 2 poza tem ter drobiazg, który dał 
mi do przechowania, bojąc się, ażeby nie 
sprofanowano w celi tej pamiątki. 

Prefekt sięgnął do biurka i wyciąznął 
etui z fotografią Haliny. 
— Widzi pan, tyle daie mi.-dowodów mi- 


ości, że niema w tem nic dziwnego, że 


wybrałam się w taką daleką podróż, aby go. 


ratować. Panie prefekcie niech mt pan do- 


pomoże. 


— Dziwna byłaby może trochę moja. TO- 
fa, ale w tym roa þez prama: na swe 


cie, lekarz, który po udziełeniu pierw- 
szej pomocy powierzył śch opiece do- - 


Mranżera krwaweł biki Reimiotda 
| Wystracha więfa policja. 
| eskortowania gu do lokalu posterunku 
stawiał on opór pasterunkowym, 
, bec ezega zmuszeni byi do użycia pał 
. ki gumowej w cet poskromienia opo- 
| ja. Zmałazłszy się w posterunku poli- 
cyinym wybił Wystrach szybę w 
EYA przyczemi okalczył sobie ro- 


uspokoiły nieco 


Pozatem zatrzymana w areszcie kil- 
| kur uczestników Kbacir którzy bralt: 
-czynny udział w tem A en n 


'Wróbła z jak: rozjuszonego ze | 
'€'aszka, dzięki czemur wyszedł on 
z tej rozprawy z życiem. 
Rany okazały się jednak © tyle 
| groźne, że Wróbla musiano: mtie- 
ścć w szpitału Spółki Brackiej w 


Życiu jego nie grozi jednak me- 


) (a 97 
za „balienkrojc 
którą z miesca zaapiicowąła Kunt | 
zówmie grzywnę w kwocie 10 a E 

aresziit. ZA 2] 


pokaże Z |r 


Bezcze!na Niemka E 
[er z tą ozdobą w Król. Hucie, 


- nie przeciwko zastosowaniu kacji. 


cuż wysokiej? Ja nie jestem 
- — Ja uważam. że sedzia zadowoli się tã- 
_ ką sumą, jaką pani będzie mogła mu zaofia« 


"niego w tei sprawie. Niewątpliwie chciała” 


Złodzieje magla’ 


w peirzasku 


-Z końcem września r. b. donosiiiSisy 
e sprytnie dokonanej kradzieży: dolnej ! 
części dę nragła, stanowiącego: wase = — ç 
ność Jana Pastuszki w -Krók Hucie R 
(3 Maia 81. 

Dzięki energicznym pochodzenia | 

, policii udałe się ująć. szajkę złodziei- 

ską która przyprawiała p. Pastuszkę© : 
| niemały klopot. ć 

Są to mieszkańcy Król Huty, zrani 
` policii z imayck „wyczynów”: prez 

Antlaut, Leow Rolle. Emil Gromadka 

Jan Wokzek. Ponadto za SAKO 

w tef- kradzieży sporządziła połicja do 

niesienie na Jana Adamczyka z Król. 

Huty, który magiel nabył od zlodziefie 


): JE (: 


R adijo 


KATOWICE. Środa, 18 paździeruiką, _ 
19383 r. 

7: „Kiedy ranne wstają zorze”. 7.05: 
| Gimnastyka. 7.20: Muzyka z płyt. 7.52: 
Chwiłka gospodarstwa domowego- 
1140: Muzyka (płyty). H57: Sygnał 
czasz E hejmał z Krakowa. 12.65: Korm- 
| cert orkiestry. 12.30: Wiadomości nics 


W ezasie 


p—s 


wO 


- bierna: sede czycy e. 18.20: Kae 
Orkiestry fudowej. 19: „Stolice Polską 
poprzez jej dzieje”. 19.15: Rozmaitości, 
19.25: „Kwadranse i felietony Hiterae< 
kie w naszym programie Zzimowynt 

20: Koncert Orkiestry Gitarzystów. ZŁ: 

| „Życie kupieckie w Polsce". 21.15: Re- 
- ċitat fortepianowy. 22: Wiadomości. 
sportowe. 22.10: Muzyka taneczna (piu 

|! ty). 23: Głędzemie ; kpiny w językw 

| francuskim. 


Dziś Łukasza, 
Jutro Pelagii. 


ix E 


sumienie czynu przestępczego, 06: 
oświadczyć, że kodeks jest po naszej stro- 
nie. "Zbyt już duże czasu upłynęło byśmy; 
jeszcze mieli czekać na decyzję krajów; 
które roszezą pretensje do. hr. Bielickiego,. 


"Nasz kodeks pozwala nam na zastosowa 


nie daleko idących okoliczności Jagodzą» 
eyel: 
— Więc naprzykład?... 


— Prawdopodebnie sędzia nie mi iałby, 


Z RAWY TR, 


jednak będzie żądał kaucji zbyt 
zbyt zamożna. 


Jeżeli 


rować. Powiem mu, że pani zgłosi się da 


by pani także uzyskać widzenie ze swym 
mężem? 
— Ach tak, E A bylabym pant 
prawdziwie wdzieczna. i 
— To mozę załatwić øo telefoniczne SE. 
porozumieniu z sędzią śledczym. SA 
Sędzia nie stawiał przeszkód. z 
W małym pokoju aresztanckim odbyło: Sh 
się spotkanie Hali i Jerzego. 
A ę był bardzo zm powroteni 
ali. 


tł WOŚ 


ZA 


liustrował: HUBERT PACZKOWSKI 


Wszelkie prawa zastrzeżona 


Nowy CZAS Sid 18 paździen. 1933 r. 


DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 
- BURGRABI ŚWIERKLAŃCA 


Powieść odległej przeszłości 


(Często też podróżnicy, którzy z | dowego kwiecia. A wtedy łąki te 


właściwej drogi przez. nieuwa- 


ige czy. też przez szukanie nad- 


zwyczajnych przygód zbłądzili, 


ponieśli śmierć w błotach, udu- 
 siwszy się i utopiwszy, bez po- 
‘mocy i bez niczyjego ratunku. 


[Tylko dzikie gęsi i kaczki bez-- 


piecznie i zupełnie swojo tam się 
czuć potrafią. Tam też mieszka 


ią i tam dzieci swoje pierzaste, 


wychowują. A jakie wspaniałe 
polowania na te smaczne ptaki 


„można tutaj urządzać. Tak pięk- 
nie tutaj o — bardzo pięknie. 


Na wiosnę, w porze tajania 


„śniegów lub też, kiedy jesienią 
strugi deszczów ulewnych kraj 


iten cały roszą nieustannie — 


ziemia staje się na podobieństwo 
morza: jedną olbrzymią taflą wo 


-dy pokryta. Tu i ówdzie sterczą 


- tylko luzem rosnące i co wyższe 


_gótków 
wysepki 


drzewa i szczytowe krzaki 
wzgórz. Płaskie wierzchołki pa- 
Ó wyglądają jak drobne 


czrzadka rozsypane. 
W lecie 


' żółć jaskarawa. kaczeńców i mle 


< "czy oraz błękitnieje 
- meczków,. 


rój dzwo- 


_wkrąg roztacza się 


_ woń upo 'na macierzanki i i lawen- 


`a, ZE 
] tatoszenia NRNRNF | 


- INWALIDA 


WOJENNY. ciężko po- 


~ szkodowany poszukuje na ukończenie 


rozbudowy „gospodarstwa wiejskiego 
1500 do 2000 zł. na 1-4 hipotekę lub 
skrypt ułużny. Spłatv oraz opłaty we 
dług umowy. Osoby, które zechca 
udzielić pomocy materialnej do zreałi 


© zowania warsztatu pracy zrechcą ia- 


desłać swe zgłoszenia pod E. K. 100 


-do „Nowegó Czasu“. lub poste-restai- 


= te Herby Ślaskie. 


— 


szeroki. 


KUPIE OKAZYJNIE bufet. kuchenny, 
wózek dziecinny, stół do roz 


suwania i cztery krzesła stołowe — 


` dobrze utrzymane. Oferty pod „Tanie 


i solidne“ do Administracji „N. Cza- 
„..su* w Katowicach. - - Pr: 
KAWALER lat 33, kupiec. wzrostu 


średniego bez nałogów, poszukuje pan 


"ny lub wdówki do lat 35 w celu ma- 


è 


trymonialńym. Posiadaiacym własny 


po bezkresnej wodzie 


jednakże skrzy się 


bardzo 


„mieniącym się kobiercem. Wte- 


prawdziwie „pokochać te ziemię- 


piękno swei ziemi ojczystej: Elż- 


ki kościołów pną się w górę — 


rozległe, kwitną i pachną, iż zie- 
mia cała rajem się:Wydaje: Gdy 
byś to oglądnąć mogł — poko- 
chałabyś ziemię tą jeszcze bar- 
dziej, więcej, niż jakąkolwiek in- 
mą. 
'A jesienią — - kiedy po miebie 
ciągną Klucze żórawi i gęsi dzi- 
kich, odlatując na dalekie połu- 
dnie, wtedy ziemia przybiera 
inny wygląd. " Wtedy 
kwitną lilje wodne i róże bagien- 
ne, pstrzy się zimorost jesi ienny. 
Liście lip rozłożystych i buków 
zmieniają zwolna barwę i opada- 
jąc, moszczą grunt ślicznym; 


dy jest cicho — tak cicho i, na 
sercu coś ciężkiego leży, coś: 
boli... Tak — ale to trzeba wi- 
dzieć, a wtedy można. dopiero 


— pokochać tak, jak kocha się: 
swoją ojczyznę jedyną. 

Jagna słuchała słów burgrabi- 
ni i oczyma - duszy podziwiała 


bieta ciągnęła dalej: 

— Całkiem, u widnokręgu zo 
czysz wreszcie siedzibę księcia 
Przemysława - — wspaniały By- 
tom, miasto — które stąd tylko 
przy sprzyjającej pogodzie jest 
widocznem. Strzeliste wieżycz- 


jak gdyby chciały” urosnąć jesz- 
cze wyżej, aby móc patrzeć po- 
przez wysokie pagórki i szczy- 
ty iglastych drzew, które popra- 
Stu chmurę rozdzierają. 4 


A pozā naszemi* plecami leży fs 
"ziemia najpiękn ejsza ze wszyst- 


kich ziem Świata. Poza naszemi 
plecami rozciąga się kraj, do któ 
rego/i my dusza całą i serceni 
należym — tam leży. Polska. 


Duża i. piękna Polska ze. stolicą 


-prastara — Krakowem. Srebrną 


wstęgą wije się wokół „niej Kró- | 


lowa rzek naszych — Wisła, w 

której to nurtach Wanda -ongs 
utonęła, nie chcąc poślubić gbu- 
rowatego . Niemca. A  jakiemż 


pięknem miastem w Polsce jest 


interes lub gotówke do 3000 zł, pierw- 


szeństwo. łaskawe zgłoszenia” do „N. 
Czasu“ pod 691—]. 

MAGIEL RĘCZNY, używany w do- 
brym stanie — sprzedam. Zgołszenia: 
Stanisław Żydek. Nakło Śl. Osada 


*dworcowa. ul.' św. Woiciecha. 


i EN, ABONAMENT mieseczne w adm nistracj: wzg. zamiejscowy zł 2.50 zagranica zł 5.50. 


"| — gdybyśmy tylko mogły. 


Płock, do którego kró.owie na- 
wet nierzadko sie wyprawia ą. 
TI my też poje.hałybyśmy chet 
nie do Krakowa lub do Tocka; 
tak — jesteśmy zamkniete i ma- 
rzyć” tylko o tem możemy. 
—A ja w Krakowie byłam. 
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Nowoprzybywający abonenci otrzymu a na żądanie dotychczasowe odcinki powieści bezpłatnie 


— A widzisz — przecież ty 
się tam wychóowywałaś. No to 


ty- znasz- najpiękniejsze miasto na 


sze. Jakże ci zazdroszczę. Mhie 
mie przypadło jeszcze to SZCZĘ- 
ście w. udziale, ale pragnieniem 
mojego calego życia jest. zoba- 
czyć Krakó w. 

Ale i Śląsk, ziemia rodzinna 
ma też wiele uroków i — ją ko- 
chamy: jako naszą ziemię rodzin 
ną. 

Rozległą i bogata jest, kraina 
bytomska. Wieczorem — z po- 


‘nad chat wiejskich snuje się sza- 


cy dym aż hen z Żychlina i 
hechła. Mleczne pasemka drżą 
w powietrzu, jak delikatny we- 
k ślubny. Czasami dym ten 
miesza się często z białą mgłą. 

O — Jagna — jakże Świat jest 
piękny. Ile tylko patrzenie ma 


uroki. Świata. jest warte, ocenia- $> 


A A 
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Rozmowa ze zbroją 


z «= w 
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wa H.H. w w. prz. liter. op 
oraz rysunki projektował: 


Stanisław Ludwik Lewicki 


my teraz dopiero należycie, te- 
raz, kiedy musimy 'Siedzieć w 
tym zaklętym lochu. 


Gdybyśmy.. były wolne, poka- 


załabym ci także ową starą lipę - 
odwieczną, pod którą. od paru 


set lat sądy roziemczć się odby- 


wają. Stoi ona tuż. przed bramą 
wjazdową - na, zamek: Świerkia- 
niecki. Tu zwykle zbiera się ry- 
cerstwo całe, kiedy spór jakiś 
któś komuś wytoczył, aby słu- 
szność sprawiedliwie jednej stro 
nie ze zwaśnionych przyznać. 


Lipa ta stoi na drodze do Che-. 


chła. Ale — Jagienko, czy ty słu 
chasz, czy cię to ciekawi? Po- 


wiedz, czy chcesz, abym ci da- 


lej opowiadała? 
— Pani chciała mi 


dze - — wtrąciła Jagna. 
ARA ciag jutro) 
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